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S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A PAŃSTW A BAŁTYCKIE. 
SYTUACJA POLITYCZNA W  POLSCE.

Rytas 20.VII, w koresp. ag. „Elta" z W arszawy 
p. n. „Polacy rozstrzelali Litwina podaje streszcze­
nie głosów prasy polskiej 0 straceniu podoficera 
Szymlkunasa za szpiegostwo na rzecz Liiwy.

W końcu dziennik litewski przytacza następują­
cą uwagę redakcji: „Zwracamy uwagę czytelników na 
to, że zgładzony przez Polaków Litwin jak sami to 
podają — rozpoczął szpiegostwo dn. 10 lipca, a juz 
dn. 18 tegoż miesiąca został stracony. Należy z tego 
powodu dziwić się szybkości i surowości postępowa­
nia polskiego sądu. Czy tylko stracony Szymkunas 
nie jest aby ofiarą zemsty za ujętych ostatnio przez 
nasze władze bezpieczeństwa prawdziwych szpiegów 
polskich"?.

Lietuvos Aidas 20.VI1, zamieszcza obsz. spraw o­
zdanie z pobytu w Kownie lotniczej eskadry fran­
cuskiej gen. G oysa. Dziennik podaje charakterysty­
kę pilotów eskadry francuskiej, podkreśla serdeczne 
podejmowanie gości francuskich przez, „już kultural­
nie wyrobionych" pilotów litewskich i wyraża zado­
wolenie, że lotnicy francuscy, znając stosunki polsko- 
litewskie i litewskie stanowisko w sprawie linji adm i­
nistracyjnej, nie obrali w drodze powrotnej, idącej 
przez W arszawę, prostszej drogi przez Sejny, lecz 
odlecieli drogą okrężną przez Dźwińsk.

Rytas 20. VII,  zamieszcza obszerne w rażenia Ku- 
prionisa, k tó ry  ostatnio bawił z wycieczką leśników 
litewskich na Łotwie. Kuprionis podkreśla serdecz­
ne i gościnne podejmowanie wycieczki litewskiej przez 
leśników łotewskich, opisuje doskonałość urządzeń 
leśnych gospodarstw  Łotwy, zaznacza jednak, że wiel- 
ką konkurencję dla drzewa łotewskiego stanowi bez- 
konkurencyjne pod względem jakości i taniości d rze­
wo sowieckie, któirem są formalnie zawalone ta r ta ­
k i łotewskie. „Z tego, co się widziało na Łotwie — pi- 
isze autor — można zrozumieć, z jak wielkiemi strata* 
mi wywożą Rosjanie bogactw a swego kraju  . Dalsza 
część artykułu poświęca autor wypowiedzianym na 
bankietach przemówieniom, w których zostało pod­
kreślone pokrew ieństwo Litwy i Łotwy pod względem 
(gospodarczym i kulturalnym  i w yrażone zadowolenie 
z dającego się zauważyć ostatmiemi czsy zbhzenia 
wzajemnego do, siebie obu naroidów i państw. W koń­
cu  au tor dodaje, że wycieczka leśników litewskich do 
Łotwy niewątpliw ie będzie dalsizym krokiem  na dro­
dze ściślejszej współpracy obu państw.

Berliner Tageblatt 21.VII, w koresp. z W arsza­
wy podaje szczegółowy przebieg sprawy Demikow- 
skiego, rozstrzelanego za szpiegostwo na  rzecz ościen­
nego państwa. Autor podnosi, że ludność stolicy zo­
stała  silnie poruszona faktem, iż cżynu tego dopuścił 
się m ajor sztabu głównego.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

KRYZYS NIEMIECKI I JEGO REPERKUSJE.

Le Matin 21.VII, w art. J . S au erw e in ap o d k re ­
śla doniosłe znaczenie zbliżenia Niemiec i Francji i 
konstatuje, że przez dwa dn i pobytu Curtiusa w P a ­
ryżu osiągnięto w  tej dziedzinie więcej mz przez całe 
E S !  Co do pomocy finansowej dla Ni^niec, to  F ran ­
cja — zdaniem dziennika — stoi na słusznem stano

wiisku, jeżeli żąda gwarancyj finansowych. „O innych 
chwilowo należy milczeć, gdyż są one, rzec można, 
dodatkowe." Kanclerz Bruning zrozum iał podczas 
swego pObytu w Paryżu, że bez pomocy Francji nie 
będzie się mógł obejść, a  zapewne w najkrótszym  
czasie spostrzeże się, że jedynie ta  pomoc może byc 
skuteczna. Socjalistyczny rząd  angielski powinien ze 
względu na wewnętrzną politykę powstrzymać się od
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chęci przeszkodzenia zbliżeniu i porozum ieniu fran ­
cusko - niemieckiemu, gdyż skom prom itow ałoby to  
jego charak ter pokojowy. F ran c ja  m a zam iar p rze ­
dłożyć na konferencji rozbrojeniow ej m em orjał, co 
zw ałnia ją  od  daw ania jakichkołwieklbądź w yjaśnień  
p rzed  czasem .

L ‘Echo de Paris 21.VII,  w art. P ertin ax a  pod k re­
śla słuszność żądan ia  m in. L avala ustalen ia najsam - 
p rzód  program u konferencji w Londynie, gdyż za ­
pew niło to  poniekąd uniknięcie zboczenia n ą  bezdroża 
od głównego przedm iotu  obrad, którym  jest pomoc 
finansow a dla Niemiec. W praw dzie byłoby jeszcze 
skuteczniej, gdyby min. Laval zjaw ił się w Londynie 
już z pro jek tem  umowy z Niemcami w kieszeni.

Le Journal 21.VII,  w art. St. B ric e a  tw ierdzi, że 
n a  konferencji w  Londynie p rzy  rozpatryw an iu  k ry ­
zysu niem ieckiego bardzo  łatw o mlożna odstąpić od 
treśc i i zejść na  inne tem aty . O baw a ta  jest tern w ięcej 
uzasadniona, że  A nglicy pow zięli m yśl tej konferen  
cji dopiero po propozycji Hooveira, w  celu w szczęcia 
akcji rew izji p lanu  Yiouniga. D latego F ran c ja  mus? 
s ię  m ieć na  baczności, U siłow ania A nglików  odsunię- 
cia na  dalszy p lan  kweisitji długoterm inow ej pożyczki, 
iktóra w ym aga w spółudziału  szerokich m as społeczeń 
siw a, co samo przez się  pow odow ać m usi żądan ie  od 
N iem ców  gw arancyj politycznych, potw ierdza^ to 
p rzypuszczenie lecz p ie na leży  zapom inać, że „jeżeli 
chce się uzyskać pomoc F rancji, należy  p rzy jąć  jej 
w aru n k i1. O ile w Londynie strony1 dojdą do porozu­
m ienia co do gw arancyj finansow ych, to trzeb a  będzie 
przejść do om ówienia, ale już w  P aryżu  gw arancyj 
politycznych.

Germania 21.VII,  omawia konferencję londyń­
sk ą  i podkreśla , że należy  się strzec  jednego n ieb ez­
p ieczeństw a, jeżeli w ynik tej konferencji zgó y nie m a 
być postaw iony  pod znakiem  zapy tan ia . M ianow icie 
akcja ra to w n icza  dla N iem iec m usi być rozw ażana i po 
stanowiona tylko na zasadach  gospodarczych. Z nala­
zło to już w yraz w oświadcz, prem j. Lavala. N arady  
p ary sk ie  u ła tw ią  tak ie  postaw ien ie  spraw y, albow iem  
przyczyniły  się do usunięcia pew nych nieporozum ień 
pOiliiycznych i do w yjaśnienia w  w ielu w ypadkach  
stanow iska Niemiec.

A utor sądzi, że gdyby naw et F rancuzi chcieli w y ­
sunąć w Londynie sp raw y  polityczne, to Anglicy ze 
swej strony sta ra lib y  się dać im szerszą podstaw ę 
i w ytoczyliby spraw y, dla. F rancuzów  w  obecnej chwili 
b. niepożądane. W iadom o jest, że podróż Stim sona do 
E uropy  m iała  początkow o na celu tylko p rzygotow a­
n ie  gruntu  dla konferencji rozbrojeniow ej. Dla A m e­
ry k an ó w  istnieje ścisły zw iązek  m iędzy sp raw ą ro z­
bro jen ia a sprawą, długów, tak  iż w ytoczenie jedńej 
m usi pociągać iza sobą ro zp a trzen ie  także  drugiej sp ra ­
wy. Nie Niemcy, ale Francja, mulsi obaw iać się 'tego 
rodzaju o b ro tu  nzeczy, Z planem  Hooveria  ̂w ysuw a 
s ię  irewpoiciześnie sp raw a dalszego, istn ien ia  p lan u  
Younga, co do k tórego  oprócz F rancji istn ie je  w  ca­
łym  św iecie jednolita, opinja,

Deutsche Tageszeitung 21.VII,  w art. wst. „P o l­
sk a  i. k ryzys n iem iecki" pisze, że c a ła  p ra sa  w  Polsce 
z w yjątkiem  n iek tó ry ch  pism  socjalistycznych zajęła 
je d n o lite ,stanowiskoi, co  s ię  z resz tą  zw ykle dzieje ta a  
że, jeżeli chodzi o stosunki polsko - niem ieckie. 1 o- 
łacy  uw ażają w ypadki w  N iem czech za  um yślnie w y  
reży sero w an ą  grę o w yraźnych  celach poli ycznyc

Jo k tó ry ch  dopięcia w ykorzystyw ują  N iem cy trudno 
ścii gospodarcze. Autior podaje głosy p rasy  polskiej 
i podnosi, że szczególnie n a  te  głosy, k tó re  dom agają 
isię od N iem iec gw arancyj w  rodzaju  L ocarna w schod­
niego, należy  zw rócić baczną  uw agę.

Vorwarts 21.VII,  zam ieszcza a rty k u ł K aro la Se- 
veringa o rozporządzen iu  prasow em . Autior podnosi, 
że o sta tn io  w prow adzone w  drodze rozporządzen ia  
ograniczenia, praisowe n iew ątp liw ie  n ie są  pożądane. 
J e d n a k  w ładze były  b ez rad n e  w obec licznych n a ­
ru szeń  •wolności p rasy . N ależało w ięc dać im m ożność 
zapobiegania, tym  nadużyciom  i chronienia, p raw  d e ­
m okracji i repub lik i.

A u to r podnosi, że w ładze p rusk ie  żyw ią nadzieję, 
iż p ra sa  będzie  ta k  się zachow yw ać, ab y  to  ro zp o ­
rządzen ie stało, się zby teczne i tern sam em  nie b ę ­
dzie p o trzebne i, p rzes tan ie  istnieć.

F rankfurter Ztg. 21.VII,  om awia kom unikat w 
sp raw ie  n a ra d  parysk ich  i podnosi, że kom unikaty  dy ­
p lom atyczne nigdy nie stanow ią lek tu ry , podnoszą­
cej n a  duchu, i szczególnie dotyczy  to pow yższego k o ­
m unikatu .

T ak  w  N iem czech jak i w e F rancji znajdują się 
p rz y  w ładzy  słabe rządy  szczególnie jeżeli chodzi o roz 
s trzy g  ani e sp raw  polityk i zagranicznej. O d szeregu 
m iesięcy  obydw om  narodom  nie o kazały  te  rząd y  p o ­
żądanego k ie ru n k u  polityk i a  naw et, często  przem il­
czały  p raw dę. S tąd  nagrom adziła  się m iędzy obu n a ­
rodam i ca ła  m asa trudności i n ieporozum ień  i w  ta ­
kiej sytuacji m iały  odbyw ać się n arad y , k tó re  rozum ie 
isię nie mogły nie budlzić sceptycyzm u i co też  ich w y­
n ik  potw ierdził.

O becnie w  Londynie będzie m ow a o spraw ach  
k o n k re tn y ch , o> finansach i gospodarce. N arady  p a ­
ry sk ie  n iew ątp liw ie nie pozostaną b ez znaczenia 
w  tych obradach.

Norges Handels et S jofartstidende 17.VII,  (Oslo) 
w yraża obalwę przed  skutkam i, jakie w ywołaćby m o­
gła kom pletna d ep resja  N iemiec i zad a je  sobie p y ta ­
nie, czy m ożna katastrofę  pow strzym ać i czy F ran c ja  
odw aży się dać Niemcom możność podniesienia się. 
Zdaniem  pisma, św iat nie m oże obejść się bez Niemiec 
„najw iększego p roducen ta  kon tynen tu" i tw ierdzi, że 
dość już złego przyniosło św iatu  w ykreślenie R osji 
i Chin z lis ty  stałych  odbiorców przez długi szereg 
lat. K w estję niem iecką uw aża dziennik jeszcze za 
groźniejszą, dlatego też p lan  H oovera w yw ołał — 
zdaniem  dziennika —  optymizm, k tó ry  znalazi o d ­
dźwięk na  w szystkich g iełdach  św iata. P rzep ro w a­
dzenie jego byłoby  —  zdaniem  pism a — punktem  
zwrotnym , jeżeliby miano po tem u odwagę. M ocar­
stw a jednak  obaw iają się dnia, w  k tó rym  olbrzym  
niem iecki stanie n a  nogach .

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE,

Lietuvos Żinios 20.VII,  inform uje o za targu  jaki 
za istn iał ostatnio pom iędzy naczelnikiem  policji k ta j- 
pedzkiej Toleikisem  i dy rek to rja tem  k ra ju  k ła jpedz- 
kiego. D yrektor ja t m iał m ianowicie zaządac od lo -  
leikisa n ad sy łan ia  d o  ap robaty  dyrektor] a tu  w szel­
k ich w ydaw anych przez policję zarządzeń , io le ik is 
sprzeciwu! się tem u i podał się do  dymisji, żąd a jąc  
jednocześnie, by dy rek to r ja t  w ytoczył m u spraw ę dy ­
scyplinarną.

Druk. „K adra", W arszaw a, D ługa 50, te!. 786-30.
D rukow ano na  praw ach rękopisu.




